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a dziej maleziciia, kiedyś wybawicielki. 'Był to wielki 
błąd'o którym ostrzegała historya całćj przeszłości. 
Od cza$u jak dom Habsburgów dostał się na Gesar= 


ai żar gia sdpinoichaż. ARE DMa- Enoh so disżdy om 
ODWIECZNA POLITYKA. AUSTRYI WZGLĘDEM 
POLSKI (pn, siposbysa iwsieb 


stwo Niemieckie, Peje zarazem na siebie „odwieczną 
nienawiść germańską ku $łowianszczyznie. Otrzymaw- 


ABE pl EZ SPAWICCHE szy przywilej naczelnika Rzeszy Niemieckićj, stał się 

reprezentantem starodawnćj idei germanizowania Sło- 
wian; idei; którą: niegdyś dzielność naszych Bołlesła- 
wów mogła na chwiłę przytłamić, ale nigdy całkowi- 
cie wykorzenić. Ta tylko w jegó postępowaniu 'zaszła 
różmica„„4ż /co niegdyś. jego poprzednicy probowali 
wstępnym bojems„on postanowił osięgnąć chytwością, 
intrygą, i przezezręcznie układane związki małżeń- 


my sercu, że dlatego tylko Polskę obdórła, iż jej urato- skie. Inni dobywali oręża, on powiedział sobie « fu 


| Austria nube d. System takowy doskonale'mu się po- 

| wiódł względem Czech i Węgier; przyszła więc kolej 
na;Polskę,, Po. opanowaniu korony Czeskićj i Węgier- 
skićj, weszło. w.tradycyjna politykę Ausuryi, opano- 
wanie Polskićj. 

Wpływ ów zabójczy Austryi do Polski datuje cd 
Kazimierzazagielończyka. Był to. pierwszy nasz król, 
który pojął za żonę Rakuszankę. Odtąd arcyxiężniczki 
austryackie dzieliły łoża naszych królów przez cztery 
generacye. Zygmunt August r Zygmunt HI, po diwa- 
kroć szukali żon, i po dwakroć nigdzie ich znaleść 
nie,mogli jak w domu Rakuskim. 

W, następnych czasach, dopomogły wpływowi Au- 
stry i nasze własne: domowe:okoliezności , a mianowi- 
cie 'zamiana tronu dziedziczno *elekcyjnego na czysto 
elekcyjny, pó Zygmuncie Auguście. Peryodyczne wy- 
stąwianie tonů na licytacyą, to jest na zbiegówisko 
kandydatówy. z całćj. Europy, ułatwiało w ogólności 
połowę roboty, mocarstwom,czyhającym na ujarzimie- 
nie Polski. Jeżeli komu podobał «się twon-elekcyjny 
polski, to Austryakom: "Obi: byli. najgorliwszymi téj 
instytucyi opiekunami. Oni popierali zwycięzki rokosz 
Lubomirskiego przeciw mianowania następcy tronu, 
dzieło ślepoty, którego okropne dla kraju skutki, nie- 
szczęśliwy. Jan IRIKIA a doskonale wywróżył. 
¡Zaledwie przeto'otworzył się wakans po Zygmuncie 
Auguście , stanął zaraz w pierwszym rzędzie kandyda- 
tów, Ernest Arcy Xiąże Austryacki , wsparty meod- 


() Chociaż nie we wszystkićm zgadzamy się z autorem artykułu 
niniejszego, dajemy mu miejsce w naszem pismie, przez. wzgląd na. 


obecne okolicz 


ości i na, ważność jego historyczną. Nie zgadzamy się, 
mianowicie, w sposobie jego zapatrywania się aeh trzydziesto- 
letnią : nie, nie sam interes świecki , nie sama rachuba polityczna 
kierowały w on czas krokami Cesarza Niemieckiego i Jezuitów. Pano- 
wał nad tém wszystkiem interes wyższy, interes geliýijuy: aneły do 
wałki dwa pryncypia przeciwne : twierdzenia i przeczenia, prawdy i 
fałszu, prawowitości i buntu; stanął do walki katolicyzm z protestan- 
tyzmem , i każdy panujący katolicki, każdy katolik bez względu na 
interes śwojego kraju cząstkowy, pojedynczy, winien był w nićj wziąć 
udział. To“ usprawiedliwia wdanie się w tę wojnę, choć słabo, Zy: 
gmunta Ill. I dożarliwości Jezuitów, nie byb jeszcze wtenczas 
wmieszany interes polityczny; zakon ten: tylko co powstał; a powstał: 
głównie dla walczenia' protestantyzmu. _Nie w. czasie więc wałki 
zskacerstwem Jezuici zasłużyli na naganę i reprobacyą, ale w czasie 
swojegozwycięztwa; nieżarliwość ich religi ną w Polszcze ża Zygmun= 
ta Li Władysława 1V wyrzucany im, ale poźaiejszą ich prozelityczną 
"kprseeeoje, nadużycie tryumfu; własne imarodu znikczemniebie. | 
„Kiedy Skarga Jezuita, a przecież, wielki patryota ii prorok naro» 
dowy, miewał swe sejmowe kazauia, w Senacie było tylko, człerech 
senatorów świeckich katolików; tak wyższa warstwa polskićj spole- 
czności była zarażoną protestantyzmem : niedziw więc że Jezuici, 
ma Rey í wyłączny cel bronienie katolicyzmu, byli wtenczas żarli» 
wymi, a mogli dokazać wiele, majac takich ludzi jak Skarga, Wujek 
i ińni; mogli nawracać bez prześladowań, WEŃ i pra- 
wdy; Lecz gdy w poźniejszych czasach spadli do Baki , do Alwara i 
do pródukcyi umysłowych czasów saskich, niedziw że na schyzma- 
tyków i protestantów nie mieli innćj broni jak prześladowanie i 
ucisk, Jezuici dwóma głównie sposobami zaszkodzili Polszcze : obu. 
rzeniem| na Lachów ludności schyzmatyckich ruskich 'i sprowadze- 
niem/do'zupełnego upadku oświaty, a następnie energii'i ducha raz 
rodowego; ` dostawszy w. swe ręce całe wychowanie młodzieży krajo- 


wćj. Lecz to wszystko w czasach poźniejszych. Skasowamieichii wy- stępną od tąd dla domu jego opieką Stolicy, Apostol- 
pędzenie było słuszne, szkoda- że nastąpiło za poźno. skićj À y „byłby. się Erpa odnie: ną osa polskim 


„Dlaczego dziś Austrya_po. zajęciu Krakowa: wypędza złamiąd Do- 
minikanów, a wprowadzą Jezuitów, zgadnąć łatwo : bo Dominikanie 


utrzymał, gdyby był, jak pisze La Bizarditre, więcćj 


okazali się dobrymi Polakami, szli z prócessyą uśmierzać rzezie parę wexlów niż: obietnic, ‘i gdyby Czechowie; 
chłopskie w Galicyi ; Jezuici zaś; dają chłopom-mordercom roz- ędący przy jego pośelstwie, sam nieodstręczali od 
grzeszenie , którego im odmawia „inne, duchowieństwo. galicyjskie. niego Polaków, pokaziljąc im. własnym przykładem, 


Tak. przynajmnićj donoszą z Galicyi. Dziś więc Jezuici polscy, nie 
są podobni Jezuitom z czasów Skargi, nie są Polakami i dlatego za- i 
sługują na protekcyą Austryi, bo służą jéj widokom li politycznym. AA Rakuszan. 


BOK VI. KWARTAŁ IY. 


jakiego losu doznają narody, które się dostają w szpo- 


Po opuszczeniu tronu przez Henryka Wałezyusza, 
nieomieszkał zgłosić się natychmiast, sam Cesarz 
Niemiecki Maxymilian. Senat nawet okrzyknął go 
królem, ale większość szlachty, pod wpływem słu- 
sznych obaw jakie w nićj zasieli Czechowie, i rosną- 
cego wstrętu do wszystkiego co Auswyackie , wolała 
obrać Batorego. Zmartwiony niepowodzeniem rzucił 
się do śmielszego środka. Proponował poprostu je- 
dnemu z konkurentów, W. Kniaziowi Moskwy, podzie- 
lić się Polską, dając mu Litwę, biorąc dla siebie Ko- 
ronę i ofiarując, gotowe w tym celu poczwórne przy- 
mierze ze Stolicą Apostolską i królem Hiszpańskim. 
Okoliczność tę zdradził przed: Polakami, jak pisze 
Orzelski, sam W. Kniaź moskiewski, chcąc sobie 
wyłącznie pozyskać ich głosy. Dotychczas śpieramy 
się oto, kto dał pierwszą myśl podziału Polski, czy 
Fryderyk Wielki czy Katarzyna. Nie Katarzyna, nie 
Fryderyk , pierwsi ją podali, ale Austrya, i to na lat 
200 przed jéj ostatecznóm spełnieniem. Z żalem przy= 
chodzi wspomnieć, iż tak szkodliwemu dla nas zamia< 
rowi, potakiwały wówczas i Rzym i Hiszpania, cho- 
ciaż ich polityką , niepowodowało zapewne nic więcćj, 
jak mniemane dobro katolickićj wiary, wyższe w ich 
oczach nad wszelkie widoki ziemskie. Łatwo pojąć, że 
w epoce w którćj reformacya , tak wietkie w Polszcze 
uczyniła postępy, wołały podzielić Polskę, niż dopu- 
ścić ażeby cała dostała się hekutytowE Jeszcze nie by- 
ły pewne szczerości nawróceń Batorego. 

Po Batorym niepowiodła się po raz trzeci kandyda- 
tura austryacka, na którćj poparcie, Austryacy nie- 
wahali się nawet, zaburzyć Polskę wojną domową. Od 
przegranćj jednak pod Byczyną, zmienili systemat. 
Przekonani jak niezwyciężonym jest ku nim wstręt 
Polaków, woleli odtąd przy elekcyach wspierać ubo- 
cznie, przychylnych sobie kandydatów, niż sami 
wdzierać się na tron. Zawiesili myśl panowania bez- 
pośrzednią , a przyjęli pośrednią. Charakter Zyginunta 


III otworzył im oczy na łatwość z jaką mogą rządzić . 


Polską, nie będąc jéj rządcami. Zależało tylko od 
nżycia stosownych narzędzi. Na uwikłanie ciemne- 
go Zygmunta w swoje interesa, użyli dwojakićj 
matni : żony jego i Jezuitów. Żona Austryaczka mu- 
siała być naturalnie przychylną interesom austryać- 
kim; Jezuici rządzili samowładnie umysłem czło- 
wieka, którego sami sobie od kolebki wychowali 
na króla. Obok więc związków małżeńskich i elekcyi 
tronu , trzecim narzędziem wpływu Austryi do Połski, 
stali się Jezuici. 

Wiadomo że tajemny gabinet Zygmunta , kierujący 
naczelnie sprawami państwa , nie składali ani Senato 
rowie, ani ladzie stanu, ani ludzie wojny, ani nawet 
wyżsi dygnitarze kościoła, ale Jezuici, jako to: biały 
Jezuita Bobola , podkomorzy nadworny, OO. Gołyń- 
ski, Nikowski, braciszek Kapusta i inni. Dzieje 
ówczesnie świadczą, że większa przynajmnićj część 
tćj kamarylli była na żołdzie Austryi. Za ich przeto 
pomocą Austrya rządziła Polską, jak własnóm kró- 
lestwem; Zygmant lil nie był. niczóm więcćj jak jéj 
namiestnikiem; całą politykę państwa do jéj widoków 
kierował, a w końcu dał się wciągnąć w robotę, od- 
powiednią tradycyjnemu celowi Jéj życzeń, traktując 
tajemnie o oddanie tronu, nie synom, lecz domowi 
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austryackiema. Wieści w tćj mierze nie były potwarzą, 
sprawdził je Sejm lnkwizycyjny z r. 1592 i tylko 
przypisać należy er ksi narodu i jego głębokie- 
mu uszanowaniu dla majestatu krółów, że doszedłszy 
prawdy, nie poszukiwał jéj w sposób jakiego dały 
nieraz. przykład inne narody. -Zygmunt III nie był 
rozmyślnym zdrajcą kraju, działał w najlepszéj wierze. 
Usposobiony raczćj na kapłana niż na króla, wsadzony 
na tron pod tajemna przysięgą : « że wszystkie koron 

« ziemskie dla niebieskićj poświęci », rozumiał że naj- 
właściwszą polityką Polski, jest wspierać potęgę Au- 
stryi , jako najżarliwszćj wówczas przyjaciółki Rzymu 
i najmocniejszćj opiekunki wiary. Ani się dorozumie- 
wał jéj obłudy. Martwiły go klęski kraju, ale sumie- 
nie swoje pocieszał widokiem tryumfu Jezuitów i upad- 
ku kacerstwa. Skutki tych jego wyobrażeń nigdzie 
nieodbiły się wyraźnićj ; nigdzie fatalnićj dla Polski, 
jak w czasie wojny trzydziestoletnićj. Gdyby nie Pol- 
ska, śmiało powiedzieć można, gdyby nie Polska, 
wojna trzydziestoletnia nietrwałaby była i lat dwóch, 
i dzisiaj istnienie austryackiego państwa należałoby 
jedynie do historyi. Powszechnie mówimy, że Polska 
zbawiła Austryą za Sobieskiego pod Wiedniem; zba- 
wiła ją daleko skutecznićj i z daleko większą dla siebie 
szkodą, na lat 60 wprzódy, zasłaniając ją przeciw 
większemu daleko niebezpieczeństwu, bo przeciw wła- 
snym poddanym. Wiadomo że wojnę trzydziestoletnią, 
rozpoczęło powstanie Czechów i Węgrów, którzy rozo- 
gnieni krzywdami nietolerancyi, pochwycili za oręż, 
by zrzucić z siebie nieznośne jarzmo Rakuszan. Kiedy 
inne mocarstwa , baczne na własny interes, „na ciągłą 
potrzebę ukracania dumy Austryi , dążącćj jawnie do 
uniwersalnćj monarchii, postępowały w té) kwestyi 
bardzo ostróżnie , albo nawet na pozór przeciwnie z in- 
teresem Kościoła ; Zygmunt III rzucił się w otworzo- 
ną przez Austryą otchłań, z zapałem żarliwego missyo- 
narza. Nie odwiodły go od przedsięwzięcia , ni krzyki 
opinii publicznćj w narodzie, ni błagania Sejmów, ni 
zdrowe uwagi świeckich jego doradców objawiane 
nawet przez usta ludzi najprzywiązańszych do wiary, 
ni; kraj ogołocony z wojska , ni wiszące najazdy Szwe- 
dów, Moskali, Tatarów i Turków, ni nawet zamach 
na jego życie, królobójcy Piekarskiego Francya rzą: 
dzona przez kardynała, stanęła w obronie protestan- 
tów, Polska rządzona przez świeckiego monarchę, 
poślubiła sprawę Austryi; i dzisiejsze czasy pokazują, 
gdzie był lepszy rachunek dla wiary, kto jest szczerszą 
córką Kościoła, czy to państwo które w widokach 
prawych okazało mu się Kii > m przeciwne, czy też 
to, które w widokach niecnych , stawało niby 'bez 
przerwy w jego obronie? Ale Zygmunt II nie mógł 
pojąć interesu, który mu troskliwie zasłaniali wiadomi 
jego doradcy; nie mógł pojąć, że są rzeczy na pozór 
zgodne z wiarą, zalecane nawet przez tych, którzyby 
je najlepićj znać powinni, a za któremu ślepo biedz 
nie należy. Wypróźnił więc ostatki swych skarbów 
na. posiłki Cesarzowi. Zwerbowany jego kosztem , 
wbrew woli Sejmu, ośmiotysięczny korpus Lisowczy- 
ków, ludzi szalonćj odwagi, rozproszył w jednćj chwili, 
liczne hufce powstańców Węgierskich i Czeskich, już 
już. dobijających monarchią austryacką. Energiczna 
ta interwencya, zniszczyła ich nadzieje, wtłoczyła na 


powrót pod jarzmo Austryi dwa pobratymcze narody, 
oswobodziła Cesarza oblężonego w Wiedniu, iras t 
Austryą ze dna przepaści i pozwoliła jćj przeciągnąć 
o lat 30 walkę, która bez wielkiego dla wiary pożytku, 
opoźniła o lat 100 cywilizacyą Europy. Żebyć przy- 
najmnićj przyniosła jaką korzyść Polakom! Bynaj- 
mnićj. Polska od tćj chwili tak nisko spadła w oczach 
narodów, że kiedy na kongresie Westfalskim z r. 1648 
stawały wszystkie państwa Europejskie, ba nawet 
pojedyncze miasta niemieckie, by sobie coś urwać lub 
nadal zabezpieczyć; ona, mocarstwo pierwszego rzę- 
du, mocarstwo co zdecydowało los Austryi, nie miała 
nawet swego reprezentanta ! Skompromitowany poii- 
tyką ojca Władysław, odepchnięty przez mocarstwa 
protestanckie od ofiarowanego im pośrednictwa, mu- 
siał żebrać opieki posła weneckiego Kontaryniego, aby 
mu przynajwmnićj niezaprzeczano praw do Xięztw 
Raciborskiego i Opolskiego, i kilku powiatów na Po- 
morzu. 

Zygmunt III a przez niego Austrya, są więc pierw- 
szymi zagubieielami Polski. Od tego czasu datują 
wszystkie jéj klęski : utrata dwóch koron Moskiew- 
skićj i eten utrata nadbałtyckich prowincyi, 
utrata jedynćj flotty, okropne wojny ze Szwecyą, 
Moskwą i Turcyą, bunty kozackie , materyalne wy- 
niszczenie kraju i rzucone nasiona najopłakańszćj 
anarchyi. Wszakże pomimo tego,uratowała Polska raz 
jeszcze Austryą za Sobieskiego pod Wiedniem; co z tąd 
za korzyść odniosła, każdemu wiadomo. 

W ostatnich czasach, Austrya okazywała się wpra- 
wdzie mnićj skorą do podziałów Polski , ałe ta mnie. 
mana uczciwość niepochodziła bynajmnićj ze zmiany 
wrodzonćj jéj nienawiści, pochodziła z obawy wzrostu 
nowego sąsiada z północy. Nie dlatego niepodpisy- 
wała z razu podziału Polski, żeby życzyła jéj niepod- 
ległości , ale dla tego że nie mogła jéj zagawnąć wyłą- 
cznie. W końcu wszakże podpisała jéj zagładę, za- 
miast ją w ciężkićj przygodzie, nawzajem ratować. — 
Na kongresie Wiedeńskim oddawała Galicvą, ale 
to tylko żeby się od Moskwy, bitnym narodem 
przegrodzić , i wziąć go znowu w dawną opiekę. Też 
same były przyczyny jćj biernego zachowania się 
w parean Listopadowém; ostatnie dopiero wypadki 
galicyjskie, zdarły z nićj zupełnie maskę. Przytłoczo- 
na do ściany, musiała wyznać odwieczną swoją ku 
Połszcze nienawiść ; wołała się zamienić w podłą wa- 
salkę Moskwy, przyjąć solidarność wszelkich zbrodni 
tćj wszetecznicy, ściągnąć na się przekleństwa całćj 
ludzkości, niż pójść za głosem wdzięczności , i rzetel- 
ném dobrem ludów. 

Austrya była i będzie najzaciętszą nieprzyjaciółką 
Polski; nieodmawiajmy jéj tego zaszczytu. 

H. 


WIADOMOŚCI I DONIESIENIA 


Merkury Szwabski donosi 4 Stycznia z Poznania. Bogata 
w smutne następstwa doszła wiadomość z Warszawy, że rząd ka: 
zał wszystkie kapitały które Bauk Polski rozpożyczył na hipoteki 
pościągać. Szlachta która połowę większą hipotek w ten sposób 
obciążonych nie będzie w stanie oczyścić , uj zy swe dobra przez 
rząd zabrane. Jest w tém cel zubożenia szlachty, aby jćj wpływ 
na lud tym sposobem zniszczyć. 
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— Stosownie do postanowienia Rady Państwa potwierdzonego 
przez Cesarza Mikołaja, podatek na rok 1847 został o połowę 
powiększony i ustanowiony według stosunków miejscowych 
w guberniach po 4, 8 i 12 kopiejek od głowy męzkićj. 

— Wiadomości Berlińskie, z Warszawy dnia 10 Stycznia. 
Mnóstwo ludu zgromadziło się przed więzieniem , oczekując wy- 
puszczenia więzni w skutku amnćstyi; napróżno oczekiwali od 
godziny do godziny, nikogo nie wypuszczono. Tegoż dnia poli- 
cyant spotkał na ulicy palącego cygaro i gdy chciał go areszto- 
wać, palacy wpadł do kościoła, lecz nadaremnie bo i tam za 
nim puścił się drab rządowy i chciał go schwytać wśród mo- 
dlących się, udając że to był złodzićj ; niektóre osoby ujęły się za 
ścigańym , co do tego stopnia oburzyło policyanta , że dobył ba- 
gneta , chcąc nim zadawać razy modlącym się. Odtąd wszczęła 
się żartka scena i policyant został rozbrojony. Oczekują na- 
stępstw tego wypadku. 

— Dziennik Frankfurtski, z Poznania 18 Stycznia, Środki finan- 
sowe jakie Bank Polski przedsięwział, są zrozumiałe tylko dla 
osób wtajemniczonych i niezawodnie maja związek z projektem 
wcielenia Królestwa Polskiego do Cesarstwa. Wcielenie to w pra- 
wdzie nie będzie ogłoszone urzędownie, w oznaczonym czasić , 
jak to było w zamiarze początkowo, lecz będzie uskatecznione 
powoli i nieznacznie , przy zamianie instytucyi polskich na ros- 
syjskie, tak że akt urzędowy nie będzie potrzebny. Koncentracya 
wojska trwa ciągle, cała granica zachodnia obsadzona. Nasz 
garnizon ma być także wzmocnionym. 

— Gazeta Berlińska Wossa, z Poznania 15 Stycznia. Wczoraj 
w wieczór; przywieziony został extrapocztą mocno okuty i pod 
silną eskortą Antoni Babiański , o którym wspomnieliśmy iż pod 
Rogożnem w karczmie w Studzieńcu, żandarma w głowę postrze- 
lił. Jest to przystojny człowiek , mający około lat 40 , blondyn, 
z małą hiszpańską brodka; jego rysy twarzy i jego postawa 
malują charakter mocny, rezygnacyą i spokojność. Zresztą Ba- 
biański jest zupełnie obcym w naszym mieście , choć tu już raz 
przechodził jako polski emigrant; i na prowincyi pod różnemi 
ukrywał się nazwiskami.  Zważając na jego wykształcenie , musi 
on należeć do wyższego stanu : np. mówi dobrze pofrancuzku. 
Według jego własnego zeznania, należał do rewolucyi 1830 , 
pożnićj przebywał w Bruxelli i Paryżu; możuaby go uważać za 
emissaryusza propagandy. Gdy dotąd gabinetowy rozkaz ogła : 
szający naszą prowincyą w stanie oblężenia nie zniesiony, a on 
z bronią w ręku schwytany został , trudno wiedzieć czy pod sąd 
wojenny, czy cywilny oddany będzie. Żandarm postrzelony ma 
się lepićj , chłop umarł. 

Prezydent Policyi Minutoli z pewnością opuszcza Poznań na 
zawsze. 

— Z Krakowa. Rząd austryacki ułaskawił urzędników Wielicz: 
ki, którzy oddali kassy i wykonali przysiągę rządowi rewolucyj: 
nemu, Wiadomo jest teraz że rząd pod dyktatura Tyssowskiego, 
zabrał kassę kopalni; większa część urzędników oddała pienią- 
dze bez ceremonii za kwitem rewolucyonistów , i wykonała żą- 
daną przysięgę. Rząd austryacki zważając iż czyn ten był 
wykonany przymusem , winnym odpuszcza i od śledztwa uwal- 
nia , wyjąwszy burmistrza Wieliczki, dla jego dwuznacznego po- 
stępowania w owym krytycznym czasie, 

— Wiadomości Berlińskie, 20 Stycznia. Postrzelony żandarm 
Komorkiewicz w Rogoźnie , po ciężkich cierpieniach zakończył 
życie 17 t. m. , zostawił żonę i czworo małych dzieci, . 

— Merkury Szwabski, z Warszawy. Sposób i metoda edukacyi 
krajowćj we wszystkich najmniejszych szczegółach do tego jest 
skierowaną, aby z uezniów porobić służalczych urzędników & 
wiernych poddanych rossyjskiego cara. Dla tego głównym przed- 
miotem instrukcyi jest język rossyjski ; jest on uważany nie jako 
środek nabywania wiadomości , lecz jako cel. Biegłość w języku 
rossyjskim pomaga szczególnićj temu , który chce się poświęcić 
służbie rządowej ; przytóćm jest w zamiarze rządu rossyjskiego 
język ten przenieść do władz rządowych jak najprędzej. Inne 
przedmioty nauk w gimnazyach i szkołach obwodowych polegaja 
na tak nazwanćm praktycznóm wykształceniu ucznia. © na- 
szych szkołach elementarnych nie wiele można powiedzieć, znaj- 
dują się one w opłakanym stanie. Podług obrachowania urzę- 
dowego z r. 184? , znajdowało się w tym roku szkół 952, Sa 
oprócz tego szkoły pod opieką magistratów miejskich. Liczba 
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uczhiówo w <pierwszyeh była 37,787, w ostatnich 19,403. Po. j 
stawmy: tę-liezbę obok liczby ludności według tego samego o; gą 


cyjaćj, mianował Krępowieckiego swoim adjutantem. Rezultat 


riy Krukowieckiego jest wiadomy : kapitulaćya Warszawy i 


dowego rachunku, wynoszącćj 4,625,312, a według Petershurg» . | * ostateczny upadek powstania. ONA ż5 


skiego 4,888,009, a otrzymamy smutny wypadek stanu edukacyi 


Za przybyciem do Francyi Krępowiecki rzucił się we'wszy= =) 


w naszem królestwie.: W: dziesięciu gymn 19 rstkię ostateczności Acoryi. rewolucyjnych. Zaraz napoczątku, na 
podówczas 3,658 uczniów; w dwudziesta TARĄ kola T p SONA Peo A ik padowej w Paryżu, w r. 1832, miał 


dowćj 2,639. Profesorowie tych ostatnich szkoł bardzo są dobrze | 
opatrzeni. Płacę ich powiększają od pięciu do pięciu lat słu- 
żby. Dyrektorowie szkoł mają rangę półkownika , nauczyciele 
kapitańską. Dyscyplina w nich jest wojskowa, do czego mundury 
pomagają. 
z= 14 Stycznia, od granic galicyjskich. Dzień 29. Stycznia miał 
być oznaczony ua weielenie okręgu, krak ywskiegó do austryackićj | 
linii celnćj. W tych czasach rozeszła się wieść o bowo odkrytćj 
konspiracyi w Krakowie, Jak daleko temu wierzyć można, do* 
wiemy, Się Ba Ani KALKA mo wumsinin. asid asa CMJ! 
— Gazeta Pocztowa Frankfuntska. « Szlachta rossyjska 
w wielu, guberniach bardzo zubożała, Podług obrachunka mi- 
nistra spraw wewnętrznych , znajduje się w 9 guberniach 
21,147 szlachty nie mającćj więcćj nad 25 dusz poddanych , 
lub mnićj. Jest nadto wiele rodzin które posiadają: zaledwó* po 
małym kawałku gruntu. Dla wspomoóżenia tej zabożatćj szla” 
chty, rząd postanowił przesiedlić ją do dóbr'carskich w guber: 
niac« Symbirskićj i Tobolskićj. Przy ubóstwie zupełnem i nie: 
możności wychowania dzieci , jeden syn z każdej rodziny będzie 
wychowany w batalionie wojskowym kantonistów.» 4.00% odi 
Szlachta o którćj tu mowa, jest drobną szlachta polską , któ* 
rą Moskwa nanowo zaczyna przesiedlać i jćj synów przerabiać 
na, Moskali od dzieciństwa, ; ge -Ari 
— Z Berlina 15 Stycznia; Wzmocnien'e załogi poźnańskićj 
jest postanowione, Cały 5Ly, korpus zajmować ma na przyszłość 
tę prowincyą. Półki kawaleryi stać będą garnizonem po małych: 
miasteczkach., artylerya.i piechota w Poznaniu , Gnieznie, Ra: 
wiezu i Bydgoszczy. „-.. gio dE OE GEL a 
= Polska, z Warszawy 14 Stycznia, Obwieszczenie Rady 
Administracyjnćj Królestwa uwalniające włościan od [21 służe- 
bności*i darmoch dworskich, już się rozszerzyło „po wszystkich. 
wsiach naszego kraju.: Widzimy. wszakże według starego do: 
świadczenia , że ludzie umysłów ciemnych rzadko są. w stanie 
oeenić i pojąć: dobrodziejstwa nowych urządzeń, bo stary nałóg 
i przyzwyczajenie zdaje się im porządkiem. I u naš wielu 
chłopów pokazało niechęć i ogłosiło się przeciwko tćj reformie. 
Mniemają oni że: w nagrodę.za służbę, dworską panowie im dają 
zapomogi w razie potrzeby „drzewo i inne łaski, które teraz na: 
turalnie po takićj zmianie rzeczy ustaną. Tak dalece nasi chło- 
pi sa ograniczeni, że sądzą. jakoby, te zapomogi nie z łaski pa~ 
nów, lecz za ich prace dawane były. Rząd zna dobrze to uspo- 
sobienie chłopów i: w ukazie”7 Czerwca, kazał używać siły 
w razie opierania się wypełnieniu pomienionego urządzenia, Za: 
miarem rządu jest ;adebrać szlachcie broń, do powstania raz na 
zawsze , i propagandzie przeszkodzić wpływu na chłopów, któ- 
ra imoza powstanie obiecuje;zupełne uwolnienie od pańszyzny i 
od wszelkich ciężarów dworskich. NE Gęsi 


Zmarli, . iow ! 
Dnia 4 Stycznia b. r. umarł. w Nimes (Gard) Waczaw Zdzie- 
chiewiez, kapitan tgo: półku ułanów. Urodził się wę wsi Koza: 
rzów, wojewodztwie Lubelskiem. rs i 
— Dnia 5 Stycznia b. r. umarł w Londynie w,48 roku życia 
Tadeusz Krępowiechi, porucznik artylleryi. M Osdl6 „nai 
Krępowiecki przed rewolucyą 1880. r, trudnił się podobno 
stanem nauczycielskim; w.cząsie rewolacyi wsławił się zapa» 
łem i wymową w Klubie Patryotycznym i po innych zgromadze- 
niach popularnych Warszawy: Z początku wojny służył w artyl- 
leryi, w korpnsie Gła Dwernickiego, gdzie się „odznaczył mę- Í 
stwem” i zdatnością, on kod oalwidoankn iwas 
Za powrólem do Warszawy, będąc przeznaczonym do korpusu 
Gła Różyckiego, wolał pozostać w stolicy i czynnie się przyło- 
żył do wypadków nocy t5go Sierpnia. Wskutek których Gł. 
Krukowiecki wyniesiony na najwyższą dostojność Polski rewolu- 


mowę w języku francuzkim , która sprawiła wielkie wrażenie i 
przyniosła wielkie zgorszenie. W mowie tćj Krępowiecki przed- 
stawił przed oczy zdziwionych cudzoziemców wszystkie wady i 
rany polskićj społeczności , uderzył w przewodców upadłego 
powstania, a eo dziwniejsza, nieoszczędził nawet samego 
Latayetta, prezydującego obchodowi. Odtąd za jego przykładem, 
poszli wszyscy studenci i terminatorewie demagogiczni, szkalując 
jeden przed drugim w różnych językach własny naród i czerniąc 
własnereniazdas1 © uiqalsq ooswan ixol veażilae: SA) 
Krępowieeki był jednym, z pierwszych. założycieli Towarzy- 
stwa Danokratyczn?go „oraz innych, ciał, stowarzyszeń i dzi- 
waetw politycznych, „a mianowicie stowarzyszenia Wyznawców: 
Zasad Doc „ którzy się mielili OZbrzymami. Nie pówio+ 
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człowiek nie przyzwyczajony od młodości, do; ciężkićj pracy į 
uzdatniony w wielu naukach i mogąc innym sposobem zarabiać 


| ło, był „pALYchńńiast wprowadzone’ w wykonanie, i zwykłe się, 


> ze złudzeń” zenia; Z gorgćz 

wiele błędów politycznych, Fbeysporzył 
sobie zmartwień 1 odczarówań, które zapewno nie mało sigi 
przyczyniły do przyspieszonego jego zgonu. ET 


umarł po katolicku, dopemniając warunków przepisanych naszą: 


— W nocy z 27 na 28 b. m, umarł w Paryżu Izydor Sóbadt; 


1796. Śmierć byla nagła, spowodowana chorob. ‘sercowa, PO- 


W przyszłym numerze D. N. damy życiopis nieboszczyka. ” 

L Prae umarł w Paryżu, w Klinice, Kapitan Stokowski ; 
EQ AL A t mn i D. 0 njera 
` — Tegoż dnia umarła Pani Korabiewiczowa , żona Doktórą 
Korabiewicza , micszkającegó w Paryżu. © 000000 wani 


" ga m 1 i , i ab LEa O „MOW 
Dnia 28 Stycznia nadesłano Redakcyi Dzienika Narodówćgo 
z Bruxelli przez dyliżans fr. 20 „ nie wskazując nazwiska prze- 
syłającego „ani. prieenanpen pieniędzy. Przez niniejsze upra- 
sza się, aby osoba przesyłająca tę summę dała znać kto jest, 
ina jaki cel ją przeznacza. Adresować /ranco , gdyż inne listy 
NIA są PTAR YASg TAES] EDARIEN trode a. 

«p; Erazm: Kurzewski, mieszkający dawnićj w- Paryżu , zechce 
się zgłosić po odebranie listu doń przesłanego na ręce Posła Bier- 
nackiego, 5; r. Chaussée d”Antin;h Parise © ~” iw 

Redaktor Naczelny : J. F. KOŁOSOWskKI, 


W DRUKARNI L, MARTINET, PRZY ULICY JACOB, 30, 


———— 
PETITA 


aee je ma maa 


